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Ea (ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRENICZNEJ, 


O O ne Lae ES 
O > ae czy te prof. .Rozwadonskiego m 
m a s i et. "Trimitas" /Nr.51/ pisze w zwiazku z niedaw- 
nym odezytem prof. Rozwadowskiego o języku "litewskim co następuje: 
Jak Wiadomo, Polacy traktują jezvk litewski jako "chłopską 
mowę", Przy pomocy tvch argumentów! starają się Polacy vue 
tych wszystkioh Litwinów, w których wszczepiano jad polskości. Ni 
Lety w czasach, gdy inteligencję litewską można było policzyć na 
balcach i gdy nie było. nikogo ktoby dał należytą odprawę za obraża= 
nie, niejeden z Litinów poświ.ęc al té chłopską „mowę! ina rzecz mówy 
gózkiej i. Obecnie: Polacy rówmsież chętnie by jez Źdżili na tym swoim 
pañskim koniku. Inne jur jednak czasy W Litwie okupowanej Litwini 
za swój. język idą do więzień. Z tego względu wdzieraja się Polacy 
do wsi: litewskiej, prowadząc w języku literskim propagende przez 
ragjo, ucząc jezyka Lite Tskiego, swych nauczycieli id t.d. Polacy usi- 
łują oddziakéé niettlko na wieś, Żałożyli oni w Tilnie Instytut Ba- 
dan Europy Yechedniej, w którym zwraca. się wielka uwagę na lituanis-. 
tyke + Polacy ví Instytucie tym prżygotówują specjalne kadry ludzi, 
których zadaniem jest wszechstronne poznanie Baztyki dla prowadzenia 
ram następnie polskie) propagandy. Innemi SEOMY. chodzi Polakom o 
zdobywanie hegemonji nad Bałtykiem. 

Polacy rozpatrując we wspomnianym le sprawy litew- 
skie bywaja Baa” zmuszeni do bardzo gorzkich dla siebie wyznań. | 
Oto- niedawno- wygł.ił w Instytucię. odczyt o znaczeniu majomoéci Je 
zyka litewskiego wybitny polsko. filolog prof. Rozwadowski, W odczycie 
swym zarzucił on Polakom, 2e zbyt mało interesują się oni historją 
sąsiednich narodów i ich życiem kulturalnem, co jest szkodliwe dla 
interesów państwa polskiego. Tem sie tłumaczy ubożuchna literatura 
o LitWinach w Polsce. Rozwadówski przypuszcza, żę w VI, VII wieku . 
ludy bałtyckie zamies zkiwały. bardziej na wschód i południe, świadczą 
o tem nazwy miejscowości jak np.Luczosa /litewska Laukesa/, Merecz 
/iitewskie Merkinie/ i tip. Prof. Rozwadowski eZ do badania 
«£ilologji litewskiej. 

AD. Można do tego Wszy: ;tkiego dodać bytes tylko, : że is totnie Pola- 
¿kom było o wielę zdrowiej interesować się Litwą z punktu widzenia 
 kulturalno-hi storycznego, a nie przy pomócy bagnetu Żeligowskiego. 
Zrozumieliby tedy, że aa e jest dzikim krajem, którym - „Można 
"rządzić pray pomocy pańskiej nahajki, lecz: który. ma bezsprźeczne. 
prawa ‘do tych ‚okolig, gdzie teraz nahajka ta Swiszczy. Iszysiko to 
Dar DO nierczasie. N Niema po pogwałceniu traktatu przez żęligorskiego 
Litwina, któryby urierzył w jakiekolwiek: polskie badania" „Ws zystkie 
m te hadania sa skierowane przeciwko, niepodległości Litwy. NA 
"Ze słów Rozwadowskiego. mozna wyciągnać. jeden tylko wniosek: 
nawet w swej niena wiści do Litwinów nie mogą Polacy uk cryc litewskie- 
go plerwszetis stwa, którem BOB A> szczycą a które Koncu weźmie 
górę. EE 


HT. ZAGADNIENIA POLITYKI JKJNETRZNEJ 
te ŻYCIE SPOLECZNE, i ; 


Moe TU wora, A "GEE 0 ol Sere ee U rzą d ARE 
MU aut 1 DANA 6: wit, | 

| "Lietuvos. Aidas" Nr. 287 z dn, 17. RBL Arten.t, RA Tale 
Streszezenie: 


Wszyscy dobrże pamiętają, co się stało 5 lat eu Ler 
nia 1926 r. Okres ostatnich 5-ciu lat. można okreslic nietylko jako 
okres politręznego realizmu i zdrowej polityki, ekonomicznej; lecz i 
jako okres dojrzałego myślenia politycznego całego svołeczeństwa. 
Proces nie jest jeszcze zakończony. Demagogiczna robota per tyj usta- 
za juz dzis calkomeie mie! tylko sh lecz i realnie Zrozunienie 
jedności narodu - BOW ro: się. społeczeństwie. o wiele głębiej 
niż dawniej. Miniony okres byt da core burzliwy. Jednakże na- 
rod litewski nie dar. sie sprowadzić 2 Ttasci rej drogi. I zwigzku z 
„tem można sie spodziewać, se nose pieciolecie W pol ityce narodu li- 
„tewsi ego. bedzie o wiele xe wu Far 
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Fu 2 /Nr.287/ posmleca 
dłuższą wzmiankę brakom radja kowieńskiego: niejednokrotnie porusza”. 
ła prasa literska: sprawę programów i braków.w Radjostacji kowieńskiej. 
Bwiadezy to o dużem zajnteresoraniu s ote zeństwa sprawą radjowa. 
BE ao (Re niejednokrötnie życzenie, by Redjostacja kowieńska zoste- 
la wzmocniona wżórem wszystkich państw sasiednich. Zyczenia te $4 
istotnie usprawiealiwione. Wykonanie jednak tych postulatów przewlecze 
się jeszcze zape'me dosyć długo, zwraszcza w obecnym okresie kryzy- 
su góspodarczego. Jeżeli chodzi jednak o jakość audycyj radjowych, 
można to prędzej W Życię: rorowadzić. akość ta w zestawieniu ź 
audycjami stacvj zagrenicznych przedstawia Jieledo życzenia. Odczyty, 
być móże na tem nie cierpią, lecz z muzyką jest całkiem źle. Modu- 
lacja nadawcza wydaje aię powlerzchomma. Braki jej dają się odezu= 
wać pod dwome 'zględami: amplitudy i częstotliwości. Stacja kowienska 
nie oddaje czysto dźwięków o większej amplitudzie i stele się słyszy 
w miejscach, gosie orkieśtra wykonuje forte albo fortissimo nie mu- 
zykę à jakiś hułaB, Chodzi tu oczywiście o stuchänie muzyki przy por 
mocy dobrych współczesnych odbiorników, gdyż odbiornik darmiejszego 
typu sam często jest przyczyną wielu braków w słuchaniu. Drugim 
brakiem modulacji. jest to, Ze nie wszystkie tony muzyczne z jednakową. 
siłą dochodzą do uszu siuchacza. Tak np.przy transmitowaniu oper 2 
teatru państwowego, zwłaśzcza żaś prży transmitoraniu koncertów symfo- 
nicznych słyszy sie jakgdyby gramofonową muzykę, gdyż brak w niej 
niskich tonów a poczęści 1 obertonów, nadających każdemu instrumento- 
wi charakterystyczną dlań barwę i żywość. 

Dobre współczesne żagraniczne redjostacje nadawcze modulu= i 
ją dźwięki o 50 do 9 tys,ürgan na sekundę. Radjostacji kowieńskiej 
daleko jeszcze do tych lićzb. prawdzie trudno objektywnie "rymiertrżyć 
diapazon dźwięków nadawanych przez radio Lowieńskie, gdyż Wymaga to 
odpowiednich skomplikowanych przyrządó r, lecz wspomniane braki Odczu= 
wa każde choć trochę muzvkalne ucho. Nic tez dzirmego; że każdy. mi- 
łośnik muzyki, chcąc nie cheąc unika słuchania Koma, a szuka obcej 
stacji, zwłaszcza warszawskiej, która się odznacza nietylko wiełką 
mocą, lecz i modulacją najwyższego gatunku. ! 

Rudiostadcja kovieńska nie pominnaby jednak pozwolic na 
zwalczanie siebie przez Warszawę przmajanle) w samen Kommie. Zdoła 
-zag skutecznie konkurować z Warszawą, gdy ulepszy jakość nadawania, 
Są przeciez stacje niezbyt mocne, a jednak słuchane z przyjennością, 

jak np.stacja w Kalendborg w panji, słabsza boduj od kowieńskiej, 
lecz o wzorowej "prost modulacji, 

Ucho muzvkalne cierpi rówmiez bardzo z powodu nadawania 
przez radjo kowieńskie płyt gramofonowych. Muzyka z tych płyt mono 
pomina zepsuty gramofon przeddo jennej konstrukcji. Defekt trudno 
usprawiedliwić brakiem śro ków.Sa przecież niezbyt drogie współczes- 
ne urządzenia i płyty, zbliżające muzyke gramofonową do oryginału. 

Pozatem radjosłuchaczom litewskim, których ‘riekszoéé sta- 
nowią mieszkańcy miast, przeszkadza w wysókim stopniu ruch motorów 
elektrycznych, których działalności nikt nie kontroluje i nie regu- 
luje, jak to ma miejsce np.w Niemczech. reszcie z uboleranien 
zaznaczyć należy, że wszystkie postulaty i narzekania radjoodbiorców 
zostają dotychczas głosem Horajaceso na puszczy. Odnosi się stąd. 
wrazenie, że cała troska Radjostacji kowieńskiej redukuje się do 
przypominania radjoodbiorcom © opłacie za korzystanie z redjo. 


ai dy VETOT komi niot CORNE 
Jak podaje "Lietuvos Aides" /Nr.287/, aresztovano niedarmo Y ran 
pedzie 4 osoby, zajmujące się kolportasem bibuły komunistvezne). 
Przy tej okazji stwierdziła policja, że 00 15 grudnia r.b.rozpoczął 
się t.zw.tydzień "erbunkowy komunistów na Litwie. 7 ciągu tego ty- 
godnia werbuja komuniści do swej partji członków ze zdvojona górli- 
wością. Policja jednak przeszkodziła w dużym stopniu tejrezcji.IE= 
17 grudnia dokonano u komunistów w Komie i na prowincji +1cznyen 
rewizyj i aresztów. Ogden aresztoñno 14 osób w Komie, 8 osób w 
Marjampolu, 9 osób w Rokiezkach, kilka osób w Birzech, w Ralwar ja 
suwalskiej i t.d. 
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Zgon prof,Jana Yc za sa .Jek podaje prasa kowieúska, 
zmarł w Kovmie w dn.17.XII.51 r. prof.Uniwersytetu kowieńskiego 


> Yezas, brat b.ministra Finansów, znanego przemysłowca Marcina 
czasa. | 


oN: On ley i e mie ee Mere) zn en ven s «udem tk deem 
podaje "Auszra" /Nr.3t/ aresztowana w śwoim czasie studentka z orga- 
nizecji atejtininków Kudirkówna została po dwutygodniowym pobycie 

z więzienia zwolniona, | 
Xert. U ts Le d za „Jak podaje "Auszral /Nr.31/,polieja 
dokonaka w dn.]1 głudnia rewizji u prefekta szkoly weterynaryjnej 

m Gygsdziaen ks,J.Powilajtisa | 


Peetosks  g£an?erzanej dymisji Gabil; 
ne tu ek podaje Memeler Dampfboot!! /Nr.288/, poda Big do dymisji. 
z przyczyn Formalnyeh Gabinet Tubelisa, Odbedzie się to w związku 

z wyborami prezydenta.lisja utvorzenia nowego Gabinetu powierzona 
zostanie róimież Tubelisowi.Jiekszych zmian w nowym Gabinecie sie 

nie przewiduje, 


Dokola ustawy o wyborach do sej muse 
komunikuje "Auszra" /Nr.81/z powołaniem sie na “Lietuvos Keleiwis" 
Gabinet Ministrów rozpatruje obecnie projekt ustawy o wyborach do 

sejmu. Przed wyborami do sejmu ma wejść w życie ustawa o ochronie 

państwa, która ma zastąpić stan wojenny i obecną cenzurę prasową, 

Nie będzie się stawiało żadnych przeszkód poszczególnym ugrupowa- 

niom brać udział w wybótach i wystawiać właśne listy. 


"Nadanie 0.0 y Ke 6 853 8 twe Lelie wom ive 202 
podaje "Echo" /Nr.341/,w tych dniach nadano obywatelstwo całemu 
szeregowi osób, w tej liczbie rabinowi mozejskiemu JOBIE c 


Jak 


Sp ra mia Emacs v jada „W zWięZkO m amnestja 17 grudnia zvol- 
niono od kar administracyinven ok.800 osób, w tej liczbie redaktora 
"Rytasa" Rodziewicza,ludowca.Tornau i innych. 
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Daie ja wa 1 kejow be 2 yo EL ACER AWA SC LAB 
je w ujęciu “Viiniaus Ry to ju s'.Jak podeję 
Basanowicz w swej książce "Język polsxi w kośeiołach litewskich"; 
prałat Frąckiewicz odpowiedział na prośbę pewmej delegacji litew- 
skiej z parafji Kalwie, której chodziło o litewskiego księdza i li- 
tewski język w kościele, co nastepuje:"Jezeli nie umiecie i nie ro- 
zumiecie po polsku, niema się czem przejmować.Nie chodźcie do kości = 
ła 1 dg spe siedzi. Zamknę "tedy kościół, a parafjan przyłączę do 
innej" PRES Sd au Szaporasowi, który był wtedy wśród delegatów povwie- 
dział:'Jeżeli się ośmielisz nadal mówić po litewsku z dUdzma vO 
pozbawię cię praw kapłańskich.". 

Tak mniejwięcej przedstawiała sie sytuacja do 1904 r.Lit- 
wini usiłowali uzyskać dla języka litewskiego prawa w kościołach 
wileńskich, zaś księża-Polacv z wyzszem duchowieństwem na czele 
usiłowali temu przeciwdziałać. 

Po odzyskaniu prasy Litwini odrazu poczuli się na mocniej= 
szych nogach, zwłaszcza W ośrodku swego odrodzenia w Jilnie.Zacze~- 
ły się ukazywać pierwsze litewskie pisma, jak wydawane w 1904 r. 
przez Piotra iliłajszysa "Vilniaus Zinlos", które w 1909 r.przeszaey 
w ręce włościan- ludowców i zostały ich organem, zmieniając sie W 
"Lietuvos Žinios", wydawany w 1905 r.przez ks.J.Ambrozericza "Bi- 
tininkas" i przez demokratów-varpasowców "Lietuvos Ukininkas", przez 
socjaldemokratów w 1906 r. "Naujoji Gadyne", przez ttautininków w 
1907 r."Vidltas" I ted. > 

OS 


